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W odpowiedzi na wezwanie gromady Chraplewo 

Chłopi pomorscy witają 
licznymi zobowiązaniami
60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta 
oraz Święto 1 Maja

BYDGOSZCZ (u) Apel chłopów gromady Chraplewo szerokim echem odbił sdę 
na wsi pomorskiej. Do terenowych prezydiów rad narodowych województwa byd 
goskiego od dwóch dni licznie napływają meldunki chłopów Pomorza i Kujaw o 
podjęciu zobowiązań gospodarczych, dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta i święta klasy robotniczej — 1 Maja.

Chłopi na zebraniach gromadzkich zbiorowo i indywidualnie wysyłają listy do 
Belwederu, wyrażając Prezydentowi Bo

Prezydent RP Bolesław Bierut wśród aktywistów POM
rocznicę śmierci 

Gogola
W dniu 3 marca br. w 100*ną 

rocznicę śmierci Mikołaja Gogola 
— w Państwowym Teatrze Pol* 
skim w Warszawie odbył się uro* 
czysty wieczór poświęcony pa* 
mięci genialnego pisarza rosyj­
skiego. Na zdjęciu: Prezydium uro 
czystości od lewej stoją wicemar* 
szalek Sejmu Ustawodawczego RP 
W. Barcikowski, przewodniczący 
PKOP proi. J. Dembowski, sekre* 
tarz KC PZPR, przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR, E. 
Ochab, Laureatka Nagrody Stali* 
nowskiej, członek Prezydium Z* 
wiązku Pisarzy Radzieckich Anna 
Karawajewa, przewodniczący St. 
Rady Narodowej S. Albrecht, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR min. J. Berman, proi. Aka* 
demii Nauk Społecznych w Mos* 
kwie A. Miasnikow, W, Bronie­
wski, przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz, L. Rudnicki, L. Schil 
ler. Foto — CAF

Wielka krajowa narada
aktywu Państwowych Ośrodków Maszynowych

leslawowi Bierutowi podziękowania za 
wiele trudu i znojnej pracy dla dobra 
pracujących chłopów Polski Ludowej.

Pierwszy meldunek wpłynął od chło­
pów z gromady Przedbojowice pod Krusz 
wicą, którzy w liście do Prezydenta plszą, 
że 24 mało 1 średniorolnych chłopów, pd 
siadających 164 ha ziemi, postanowiło za­
łożyć spółdzielnię produkcyjną II typu.

„W pierwszym roku gospodarki ze­
społowej — piszą m. in. gospodarze 
Przedbojowic — postanawiamy zebrać 
z 1 ha 26 q żyta, 30 q pszenicy, 30 q 
Jęczmienia 32 q owsa, 250 q buraków 
cukrowych, a plan kontraktacji roślin 
nej 1 zwierzęcej wykonać w 100 proc. 
Wzywamy wszystkie gromady powiatu 
inowrocławskiego do pójścia za naszym 
przykładem w podejmowaniu zobowią­
zań dla uczczenia wielkich dni całego 
narodu polskiego — 60 rocznicy urodzin 
naszego kochanego Prezydenta i Świę­
ta 1 Maja".
Liczne meldunki wpłynęły też z po­

wiatu Tuchola. Malo 1 średniorolni gro­
mady Bagienlca jednomyślnie posta­
nowili:

* celem zagospodarowania porzuco­
nych przez kułaków 65 hektarów 
ziemi, założyć w gromadzie zespół 
uprawy ziemi.

* wiosenne siewy dokonać w 6 dniach 
i to tylko ziarnem kwalifikowanym 
oczyszczonym 1 zaprawionym.

* wydać -walkę chwastom
* wykonać plan kontraktacji roślin 

w 100 proc.
Indywidualni gospodarze gromady Ba­

gienlca także podjęli szereg zobowiązań. 
Franciszek Świeca postanowił dostarczyć 
do GS ponadkontyngentowo 2 sztuki żyw 
ca a Kazimierz Pilarski zwiększy wy­
dajność ziemi w zbożu z 1 ha o 2 kwin­
tale. Obaj wezwali chłopów powiatu tu­
cholskiego do podjęcia zobowiązań dla 
uczczenia urodzin Prezydenta i święta 
braci robotniczej.

Chłopi sąsiedniej gromady Mała Kolo­
nia, w zobowiązaniach Indywidualnych 
przyrzekll zwiększyć kontraktację żywca. 
Np. Jan Nalewany zakontraktuje 1 od­
stawi przed 1 sierpnia br. 2 bekony, a 
Różycki odstawi tę samą ilość kontrak­
towych sztuk już w maju. Ludwik Rebel, 
ski 1 Wawrzyniec Sapalskl dostarczą na 
punkty spędu ponadobowiązkowo po 4 
bekonowe świnie. Marian Zacheja nato­
miast 3 sztuki, a Czeslaw Białek 2.

Ponadto Zacheja przez stałą uprawę o- 
raz terminowy 1 maszynowy zasiew pod­
niesie wydajność zbóż o 2 q z każdego 
ha. Chłopi Różycki, Nalewany, Sapalskl 
1 Rebelski przez zlikwidowanie nieużyt­
ków w swoich gospodarstwach przyczynią 
się do zagospodarowania całego obszaru 
ziemi w gromadzie.

Aby zobowiązania chłopów były w peł­
ni realne, do wielkiego czynu dla ucz­
czenia urodzin Prezydenta Bieruta 1 
Święta Pracy przystępuje też aparat agro 
techniczny. Spośród, wielu zobowiązań 
traktorzystów pomorskich, wyróżnia się 
zobowiązanie traktorzysty PGR Wąsowo, 
pow. Aleksandrów Kujawski — Tadeusza 
Surdyka. Podjął on zobowiązanie długo­
falowe, w którym postanowi) każdego 
miesiąca przepracować 2 dniówki na za­
oszczędzonym materiale pędnym.

WARSZAWA (PAP) W dniach 5 i 6 bm. obradował w sali Rady Pań­
stwa wielki krajowy zjazd aktywu POM, w którym brali udział dyrek­
torzy i kierownicy wydziałów politycznych wszystkich POM, agrono­
mowie z różnych ośrodków, wielu przodujących traktorzystów i bryga­
dzistów oraz przedstawicieli przodujących spółdzielni produkcyjnych.
Na naradę przybył gorąco witany przez zebranych — Prezydent RP 

BOLESŁAW BIERUT. Na zjeździe 
obecni byli: członkowie Rady Pań­
stwa — wicemarszałek Sejmu, se­
kretarz KC PZPR — Roman Zam­
browski i Prezes Rady Naczelnej 
ZSL — Józef Niecko, członkowie 
Rządu z Premierem Józefem Cyran­
kiewiczem i wicepremierem Aleksan 
drem Zawadzkim na czele, sekreta­
rze KC PZPR — Stanisław Mazur 
i Zenon Nowak, sekretarze NKW 
ZSL — Aleksander Juszkiewicz, Jó­
zef Ożga-Michalski i Ludomir Sta­
siak, członek NKW ZSL — Mikołaj 
Dachów, kierownik Wydziału Rolne­
go KC PZPR — Edmund Pszczół- 
kowski i przewodniczący Związku 
Zaw. Pracown. Rolnych — Dechnik.

W czasie dwudniowych obrad, któ­
rym przewodniczył minister rolni­
ctwa — Jan Dąb-Kocioł, toczyła się 
żywa dyskusja nad referatami wice­
ministra rolnictwa — Domagały i za­
stępcy dyrektora naczelnego CZ 
POM do spraw politycznych — Łasz 
kowskiej. Wielu pracowników POM 
i przedstawicieli spółdzielni produk­
cyjnych. oceniało w swych przemó­
wieniach dotychczasowe wyniki dzia 
łalności ośrodków. Dzieliło się swy­
mi doświadczeniami, analizowało 
źródła sukcesów oraz błędów i nie- 
domagań w pracy POM nad umoc­
nieniem istniejących spółdzielni i 
nad dalszym rozwojem ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej.

Wyciągając wnioski z doświadczeń 
pracy ze spółdzielniami produkcyj­
nymi oraz z chłopami mało- i śred­
niorolnymi, uczestnicy zjazdu pod­
kreślali doniosłe zadania, jakie stoją 
w roku bieżącym przed POM, które 
są bardzo doniosłym czynnikiem w 
pogłębianiu i rozwijaniu ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi pol­
skiej.

Zjazd obradowali w przededniu 
wiosennej kampanii siewnej, toteż za 
równo referaty jak i przemówienia 
w dyskusji mocno akcentowały rolę 
POM w należytym i terminowym 
przeprowadzeniu prac wiosennych, 
które powinny zadecydować o dal-

Defilada wojskowa 
w Hoa Binh

PBKIN (PAP) Jak donosi Vietnam- 
ska Agencja Prasowa, odbyła się w 
mieście Hoa Binh wielka defilada 
wojskowa z udziałem jednostek 
vietnamskiej armii demokratycz­
nej, które rozgromiły francuskich 
agresorów na froncie Rzeka Czarna 
— Hoa Binh.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP) w Moskwie rozpoczę­

ła się III sesja Rady Najwyższej Związ­
ku Radzieckiego.

Na Kremlu rozpoczęło się o godz. 14 
posiedzenie Rady Związku. Deputowani 
i goście powitali serdecznie zajmujących 
miejsca w lożach rządowych — G. Ma-

mięsa armatniego
MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS poda- 
je ze Stambułu, że 
w Ankarze odbyło 
się spotkanie naczel­
nego dowódcy sił 
zbrojnych agresyw­
nego paktu ątlantyc 
kiego gen. Eisenho­
wera z tureckimi 
działaczami państwo 
wymi. Eisenhower 
przeprowadził roz­

mowy dotyczące kontyngentu wojsk tu­
reckich, które mają być przekazane do 
dyspozycji dowództwa paktu atlantyckie­
go. Dzienniki tureckie wymieniają liczbę 
40 dywizji W związku z tym niektórzy 
komentatorzy tureccy wyrażają zanie­
pokojenie. Podkreślają oni. że fakt, 
iż masy pracujące Europy zachodniej od­
mawiają wykonywania agresywnych pla­
nów monopoli amerykańskich, zmusił Ei­
senhowera do poszukiwania mięsa armat 
niego w Turcji i Grecji.

lenkowa, L. Berię, K. Woroszyłowa, A. 
Andrejewa, L. Kaganowicza, N. Chru- 
szczowa, M. Szwernika, M. Susłowa i P. 
Ponomarenkę. w lożach zasiedli również 
członkowie Prezydium Rady Najwyższej 
oraz ministrowie.

Na otwarciu sesji obecni byli przedsta 
wiciele korpusu dyplomatycznego oraz 
prasy radzieckiej i zagranicznej.

Przewodniczący Rady Związku — Ja- 
snow zakomunikował, że na porządku 
dziennym sesji Rady Najwyższej ZSRR 
znajduje się sprawa zatwierdzenia bud­
żetu państwowego ZSRR na rok 1952 
oraz zatwierdzenia dekretów Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Rada Związku 
jednomyślnie postanowiła włączyć te za­
gadnienia do porządku obrad sesji. Spra­
wozdania o budżecie państwowym na rok 
1952 postanowiono wysłuchać na wspól­
nym posiedzeniu Rady Związku 1 Rady 
Narodowości. Koreferaty komisji budże­
towych, dyskusje 1 zatwierdzenie budże­
tu odbędzie się oddzielnie w obu Izbach. 
Na oddzielnych posiedzeniach izb znaj­
dować się będzie również sprawa zatwier 
dzenia dekretów Rady Najwyższej ZSRR.

♦
W Moskwie odbyło

również posiedzenie Rady Narodowo- 
Na posiedzeniu obecni byli serdecz- 
witani — A. 'Mikojan, A. Kosygin, 

Szwernik 1 M. Szkiriatow.

(Ciąg dalszy na str. 2)

MOSKWA (PAP) 
się 
ścl. 
nie 
M.

Dobiega końca 
budowa największego 
pieca hutniczego 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP) W zakładach hutni­
czych im Mołotowa w Trzyńcu na 
Śląsku Cieszyńskim dobiegają kcjń- 
ca prace przy budowie najwięk­
szego w Czechosłowacji wielkiego 
pieca Nowy piec o wysokości 75 m 
produkować będzie 2-krotnie więcej 
surówki niż inne piece tego typu w 
Czechosłowacji.

lilii

WIS
Dział produkcji latarek kieszon 

kowych Gdańskich Zakładów O- 
pakowań Blaszanych zaopatruje 
w swoje wyroby uspołecznione 
Centrale Handlowe. Dział wyko* 
nal plan produkcyjny na mie* 
siąc styczeń b.r. w 110 proc. Na 
zdjęciu: Przodownica pracy. Ja* 
dwiga Zagermann wykonująca 
160 proc, normy nituje suwaki z 
guzikiem do latarek kieszonko* 
wych.

Foto — CAF

Walka strajkowa 
robotników Irancuskich 

przeciw bezprawnemu 
zwalnianiu z prary

PARYŻ (PAP) Francuskie masy 
pracujące energicznie protestują prze 
ciwiko bezprawnym zwolnieniom ro­
botników z pracy.

Obecnie strajkuje 4.000 górników 
Zagłębia Douai na znak protestu

I-------- grupy robotni­
ków z szybu nr 9 w Escarpełle. W
przeć i tyko zwolnieniu ’
ków z szybu nr 9 w Escarpełle. .. 
zagłębiu Ńord i Pas de Calais rozpo­
częło się referendum, w którym gór­
nicy wypowiadają się w sprawie 
środków walki o swe prawa. Ósmy 
dzień strajkują robotnicy fabryki 
wyrobów mechanicznych w Romain- 
ville.

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja
Po raz drugi wykonają zadania Planu 6-letniego
trzej robotnicy zakładów im. Stalina w Poznaniu

WARSZAWA (PAP). W przerwach
międzyzmianowych we wszystkich oddzia I ruta, składając mu życzenia długich lat 
lach Fabryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu odbyły się masowe zebrania za­
łóg robotniczych, które stały się żywio­
łową manifestacją uczuć głębokiej mi­
łości i przywiązania do przywódcy i na­
uczyciela polskich mas pracujących, Pre­
zydenta Bolesława Bieruta.

W liście do Prezydenta Bolesława Bie-

90 zachodnio-niemieckich osobistości

wzywa do zwołania kongresu
przeciw re militaryzacji Niemiec

BERLIN (PAP) Agencja ADN donosi z 
Duesseldorfu, że w obliczu forsowanej 
przez Adenauera środkami terroru remi- 
litaryzacji, 90 zachodnio-niemleckich o- 
sobistości, reprezentujących różne klerun 
ki światopoglądowe, zwróciło się z odez­
wą do ludności Trizonii o zwołanie w 
drugiej połowie marca kongresu „prze­
ciwko zbrojeniom i ustawie wojskowej 
— o pokojowe zjednoczenie Niemiec".

Odezwa stwierdza, że ponowne uzbro­
jenie Niemiec Zachodnich w ramach pla 
nów amerykańskich zagraża śmiertelnie 
egzystencji narodu niemieckiego. „Nie 

i chcemy za żadną cenę, aby uwikłano

nas w nowe plany wojenne. Postawiliśmy 
sobie za zadanie — czytamy w ode­
zwie — zorganizować wszystkich Niem­
ców bez względu na różnice wyznanio­
we, polityczne i społeczne, którzy pragną 
zjednoczenia kraju na podstawie wzajem 
nego porozumienia. Apelujemy do wszy­
stkich organizacji, stowarzyszeń, zakła­
dów pracy, o współdziałanie w przygoto­
waniu zachodnio-niemieckiego kongresu."

Na czele inicjatorów tego kongresu stoi 
m. in. znany wydawca z Hamburga — 
Ernst Rowohlt, baron de Marx i prof, 
dr von Martin.

życia i zdrowia 1 meldując o podjętych 
zobowiązaniach, załoga FSO pisze:

„Pragnąc godnie powitać dzień 60 
rocznicy Twoich urodzin oraz międzyna­
rodowy dzień solidarności klasy robotni­
czej 1 Maja, załoga naszej fabryki po­
stanowiła uczcić te dwa doniosłe święta 
nowym zespołowym wysiłkiem w pracy, 
aby w ten sposób przyczynić się do przy 
spieszenia uruchomienia innych wydzia­
łów produkcyjnych naszej fabryki, po­
mnożenia siły naszej Ojczyzny 1 do 
wzrostu dobrobytu ludu pracującego.

Nasza fabryka ma jut poza sobą duże 
osiągnięcia w rytmicznym wykonywaniu 
planów państwowych. Uruchomiliśmy 
główny montaż, taplcemię, lakiernię, 
zaczął już pracę wydział spawalniczo — 
montażowy. Coraz większe kręgi zakre­
śla ruch racjonalizatorski. Robotnicy prze 
chodzą na nowe systemy pracy według 
wzorów naszych radzieckich towarzyszy.

Pracownicy wydziałów: Głównego mon 
tażu, tapicerni, lakierni 1 spawalniczo- 
montażowego zmontują ponad plan w 
marcu 1 kwietniu br. 4 samochody M 20 
„Warszawa". Pracownicy wydziałów re- 
montowo-montażowego 1 produkcji na-

Ambasador Bułgarii 
u wicemin. Wierbłowskiego

WARSZAWA (PAP) W dniu 6 bm. 
nowomianowany ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce pan dr 
Kirił Dram a leje w złożył wizytę 
wstępną wiceministrowi spraw za­
granicznych Stefanowi Wierbłow- 
skiemu.

(Cięg dalszy na str. 2)

Bohaterska walka 
patriotów Tunisu

PARYŻ (PAP) Bez względu na re­
presję i terror, naród tuniski kon­
tynuuje bohaterską walkę przeciwko 
kolonizatorom francuskim.

Jak donosi dziennik „ Ce Sodr", pa 
trioci Tunisu starając się przeszko­
dzić ruchom francuskich oddziałów 
wojskowych uczestniczących w eks­
pedycjach karnych, wysadzają w po­
wietrze mosty, powodują katastrofy 
kolejowe, uszkadzają sieć telegraficz 
ną i telefoniczną, na linii kolejowej 
Sousse—Kairouan spalono 6 wago­
nów. Na przedmieściu Tunisu st. 
Germain i około Sfaxu patrioci wy­
sadzili w powietrze mosty.
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Załoga 
MO terań 
podejmuje 
liczne zobowiązania
______(Dokończenie ze str. 1) 
rządzi wykonają ponad plan urządzenia 
i narzędzia wartości ok. 60 tys.

Ponadto pracownicy Białkowski i Ola- 
szewski zorganizują do dnia 15 marca br 
gniazdo obróbcze części masowych, co 
umożliwi wprowadzenie na wzór ra­
dziecki — nowoczesnej techniki obróbki 
mechanicznej i pozwoli na stopniowe 
przejście wszystkich robotników na ten 
system pracy. Biura konstrukcyjne i wy 
działy inwestycyjne przyspieszą wykona­
nie dokumentacji technicznej dla nowo­
powstających działów produkcyjnych, co 
da w sumie ponad 10« tys. złotych oszczę 
dnoścl. Pracownicy odlewni wykonają 
w marcu br. dodatkową produkcję 42 ton 
odlewów.

Ogółęm załoga naszych zakładów, w 
zrozumieniu wielkich zadań, jakie sta­
wia przed nami Partia i Rząd, da ponad 
planową produkcję i wygospodaruje 405 
tys. złotych dodatkowych oszczędności.

*
Robotnicy Zakładów im. J. Stalina w 

Poznaniu pierwsi spośród załóg fabrycz­
nych województwa poznańskiego odpo­
wiedzieli na apel swych towarzyszy z 
Pa-Fa-Wagu.

Na masówce w zakładach W-3 szczegól­
ne owacje spotkały 3 bohaterów zakła­
dów im J. Stalina — Januchowskiego, 
Ławniczaka i Rymaniaka, którzy wyko­
nali już swe zadania Planu 6-letnlego.

Januchowskl i Ławniczak na cześć 60 
-rocznicy urodzin Prezydenta RP postano­
wili powtórzyć jeszcze raz swój wyczyn 
i zobowiązali się do końca 1955 roku wy­
konać drugie tyle pracy, ile przewiduje 
dla nich Plan 6-letni. Jeszcze dalej po­
szedł Rymaniak, który pierwszy wyko­
nał swe 6-letnie zadania 1 wykonuje już 
zadania swojego „drugiego planu 6-let- 
niego“. Rymaniak zobowiązał się mia­
nowicie do końca kwietnia br. wykonać 
•adania kolejnego planu rocznego.

♦
Załoga huty „Kościuszko" uchwaliła 

wśród burzliwych oklasków 1 okrzyków 
na cześć Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej list do Prezydenta Bieruta, w 
którym czytamy:

„W roku bieżącym huta „Kościuszko" 
obchodzić będzie 150-Iecie swego istnie­
nia. Dziesiątki lat historii huty były la­
tami wyzysku 1 ucisku robotników. Zyją 
jeszcze wśród naszej załogi ludzie, któ­
rzy pamiętają czasy rabunkowej gospo­
darki Fllcków, Harrlmanów i Innych ka­
pitalistycznych rekinów. Zyją jeszcze 
wśród nas ludzie, którzy na skutek ka­
pitalistycznej gospodarki skazani zostali 
'na bezrobocie, nędzę 1 głód. Polska Lu­
dowa, na czele której Wy, Towarzyszu 
Prezydencie stanęliście, przekreśliła ra­
chuby kapitalistów i zniosła ich władzę 
na śląskiej ziemi.

Na terenie naszej huty stanął w ub. 
roku największy w Polsce wielki piec 
„B" — chluba polskiego hutnictwa. W 
bież roku huta wzbogaci się Jeszcze o 
tego samego typu piec „C". Było to mo­
żliwe dzięki mądrej polityce Partii, któ­
rą Wy kierujecie, dzięki trosce władzy lu 
dowej. Załoga naszej huty, dla uczcze­
nia 60 rocznicy Waszych urodzin i świę­
ta klasy robotniczej — 1 Maja, podjęła 
szereg zobowiązań produkcyjnych 1 osz­
czędnościowych, których łączna wartość 
wynosi ponad 2.210 tys. złotych."

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
podaje z Delhi:

W Delhi opublikowano wynik wy­
borów do stanowych organów usta­
wodawczych Indii, które odbyły się 
w całym kraju w ciągu ostatnich 
4 miesięcy.

Spośród 27 stanów 22 posiadają o- 
becnie zgromadzenia ustawodawcze. 
Ogółem do stanowych organów usta­
wodawczych wybrano około 4 tysię­
cy deputowanych.

W wielu stanach wielkie zwycię­
stwo osiągnęła partia komunistycz­
na, która zjednoczyła wokół siebie 
różne organizacje i partie postępowe.

W stanie Bengal zachodni zjedno­
czony front lewicy z partią komuni­
styczną na czele uzykał 38 miejsc. 
Wśród wybranych deputowanych 
jest 28 komunistów. Hinduski kon­
gres narodowy w rezultacie manew­
rów i naciśku uzyskał 150 miejsc w 
zgromadzeniu ustawodawczym tego 
stanu. Partia socjalistyczna, która 
wysunęła 79 kandydatów nie uzyska­
ła ani jednego mandatu.

W stanie Haijderabad, gdzie w cią­
gu ostatnich lat szczególnie szerokie­
go rozmachu nabrał ruch chłopski, 
front ludowo-demokratyczny z par­
tią komunistyczną na czele uzyskał 
42 mandaty. Partii kongresowej uda­
ło się zdobyć w tym stanie 93 man­
daty.

W stanic Trawankor-Koczin partia 
komunistyczna występowała w bło-

IM
— W dalszym ciągu nic z tego nie rozumiem!... — powtórzył 

wielce zaciekawiony Samotiosow. — Ale mniejsza o to. Wracając 
do spraw bardziej konkretnych, chciałbym zaznaczyć, że wasz pa­
łac zdecydowanie mi się nie podoba. Daleko od kopalni, ściany wil­
gotne, zimno, wiatr hula z kąta w kąt... — Nikita Fiodorowicz po­
stawił talerzyk z jajecznicą przed Pawłem. — Nie zabiorę was teraz 
do Przeklętej, ponieważ pada deszcz i możecie się jeszcze przezię­
bić, ale jutro rano...

— Za nic na świecie. Powinienem tu być, muszę tu zostać — 
sprzeciwił się Paweł. — Nie jest wykluczone, że Roman — ten sta­
rzec, którym opiekuje się Pietiusza — zawoła mnie do siebie.

Samotiosow nie bardzo zrozumiał o co chodzi. Paweł z wysiłkiem 
zaczął mu tłumaczyć:

— Roman poszedł niedawno do Przeklętej Kotliny i od razu po 
powrocie kazał Lonuszce zawołać naczelników z kopalni. Roman 
pracował przed wieloma laty na Przeklętej i przypuszczalnie wie, 
jak przebiega chodnik powietrzny... Lonuszka mówi, że Pietiusza 
poszedł do Przeklętej Kotliny szukać starego Romana i dotychczas 
nie wrócił. Czy przypadkiem nie wiecie, gdzie jest teraz Pietiusza? 
Odpowiadam przecież za niego!... Musimy go za wszelką cenę od­
naleźć!

Gdy Paweł Piotrowicz zaczął mówić o Pietiuszy, Lonuszka, która 
siedziała w tym czasie przy stole, zeskoczyła ze stołka, podeszła do 
pieca, odwróciła się plecami do Pawła i Samotiosowa i cichutko 
zapłakała.

— Znowu gorączka podnosi się — szepnął wysuszonymi warga­
mi Paweł. — Boję się bardzo utraty przytomności... Każdej chwili 
stary Roman może mnie zawołać... Lonuszka, siedź przez cały czas 
koło dziadka! Jeśli o coś poprosi, biegnij do mnie i obudź mnie za 
wszelką cenę, słyszysz? Gdyby udało się nam przedostać do środka 
kopalni i szybko doprowadzić ją do porządku! Śledztwo także trze­
ba rozpocząć! Kto nadał telegram? W jakim celu?

WoUł wznowienia prowokacji katyńskiej

PRÓŻNE SĄ WYSIŁKI PODŻEGACZY WOJENNYCH
zmierzające do zatrucia przyjaźni polsko-radzieckiej

MOSKWA (PAP). W dzienniku „Praw­
da" ukazał się przegląd międzynarodowy 
pióra F. Orechowa. Omawiając rozpoczętą 
przez oszczerców amerykańskich pro­
wokacyjną kampanię wokół tzw. „spra­
wy katyńskiej", autor pisze:

— Kolejna prowokacja amerykańskich 
podżegaczy wojennych i ich służby pro­
pagandowej stanowi część składową ich 
polityki przygotowywania nowej wojny. 
Nigdy jeszcze rządzące koła Stanów 
Zjednoczonych nie odczuwały tak na­
glącej potrzeby usprawiedliwienia zbrod 
ni dokonanych przez hitlerowców, jak 
obecnie gdy forsują utworzenie zachod- 
nio-niemieckiej odwetowej armii w celu 
wykorzystania jej w nowej agresywnej 
wojnie. Nigdy jeszcze agresorzy amery­
kańscy nie odczuwali tak naglącej po­
trzeby odwrócenia uwagi narodów od 
swych ciemnych sprawek, jak obecnie, 
gdy ci nowocześni barbarzyńcy, gwałcąc 
wszystkie zasady prawa międzynarodowe 
go 1 moralności ludzkiej, dopuszczają się 
w Korei niesłychanych bestialstw, uży­
wając przeciwko spokojnej ludności cy­
wilnej zakazanej broni bakteriologicznej.

Prowokacja katyńska — pisze dalej 
Orechow — została zorganizowana przez 
hitlerowców w celu poróżnienia narodu 
polskiego z narodami Związku Radziec­
kiego 1 ułatwienia w ten sposób ujarz­
mienia i zagłady narodu polskiego. Pol­
sko-radziecka przyjaźń 1 współpraca sta­
nęły także kością w gardle agresorom a- 
merykańskim, którzy chcieliby przyjaźń 
tę zamącić i osłabić tym samym obóz

pokoju 1 demokracji. Próżne są Jednak 
wysiłki amerykańskich podżegaczy wo­
jennych. Ich próby zatrucia przyjaźni 
łączącej naród polski i narody Związku 
Radzieckiego pozostały tak samo bezsku­
teczne, jak podobne próby Hitlera. Pro­
wokatorzy amerykańscy — pisze w zakoń 
czeniu Orechow — wyłażą napróźno ze 
skóry, usiłując usprawiedliwić hitlerow­
ców, odwrócić uwagę opinii publicznej 
od swych potwornych zbrodni w Korei 1 
od swych przygotowań do nowej wojny.

Narody całego świata, które potępiły 
jut dawno zbrodnię katyńską dokonaną 
przez faszystowskich morderców, piętnu 
ją także zbrodniczą akcję prowokatorów 
z kongresu amerykańskiego.

♦ ■
PRAGA (PAP). W artykule pt. „Na­

stępcy Goebbelsa" dziennik „Praca" — 
pisze: „Waszyngtońscy uczniowie Goebbel 
sa przekonali się ostatnio, że systema­
tyczna kampania kłamstw i oszczerstw 
prowadzona przez nich w ciągu wielu 
lat, przede wszystkim przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu — załamała się na 
całej linii... Dlatego też wyciągnęli oni

Dalsze ułaskawienie 
japońskich zbrodniarzy

PARYŻ (PAP) Agencja AFP donosi z 
Tokio, źe rząd japoński opublikował dal 
szą liczbę ułaskawionych zbrodniarzy wo 
jennych, która zawiera 52 nazwiska.

Wyniki wyborów w Indiach
ku z szeregiem partii, tworząc zjed­
noczony front lewicy, który uzyskał 
w zgromadzeniu ustawodawczym 37 
mandatów. Partia kongresowa zdo­
była tu 44 mandaty.

W jednym z największych stanów 
Indii — Madrasie partia komuni­
styczna zdobyła 61 mandatów w zgro 
madzeniu ustawodawczym, zaś par­
tia kongresowa — 152.

Obecnie w odpowiedzi na apel par 
tii komunistycznej w stanie Madras 
utworzony został zjednoczony front 
demokratyczny szeregu partii opozy­
cyjnych, który obejmuje 190 spośród 
wszystkich 375 deputowanych zgro­
madzenia.

Absolutną większość mandatów u- 
zyskała partia komunistyczna w ko­
legium wyborczym "stanu Tripura, 
gdzie, na 30 deputowanych jest 16 
komunistów.

Ogółem partia komunistyczna In­
dii uzyskała w zgromadzeniach usta­
wodawczych stanów 181 mandatów, 
zaś zjednoczony front lewicowy, któ­
remu przewodzi partia komunistycz­
na — 239 mandatów. Hinduski kon­
gres narodowy, który korzystał w 
wyborach ze swej uprzywilejowanej 
sytuacji partii rządzącej — uzyskał 
2248 mandatów. Partia socjalistyczna, 
która wysunęła 2 tysiące kandyda­
tów do stanowych zgromadzeń u- 
stawodawczych, doznała poważnej 
klęski uzyskując tylko 126 manda­
tów.

— Więc to tak?... — zdziwił się Nikita Fiodorowicz. — Co?
— Ludzie mówią, że dostaliście telegram od jakiejś znajomej 

dziewczyny... A teraz nie chcecie się do tego przyznać, żeby nie na­
robić jej nieprzyjemności i żeby Walentyna Siemionowna się o tym 
nie dowiedziała...

. Obrzydliwe plotki!... Wracajcie lepiej do kopalni!... Zabierz- 
cie tę jajecznicę — nie mogę na nią patrzeć!

Samotiosow ułożył wygodnie Pawła i powiedział Lonuszce:
~ Weź jajecznicę, zjedz sama połowę i daj dziadkowi... To 

bardzo ładnie, że nie zapominasz o staruszku... Pamiętaj, że teraz 
musisz się opiekować i dziadkiem i Pawłem Piotrowiczem. A two­
jego Pietiuszę znajdziemy, nie bój się!

Chciał już zgasić świecę na stole i zapalić na noc połączoną z aku­
mulatorem latarkę, gdy wtem nieoczekiwanie skrzypnęły drzwi.

— Dobry wieczór, Nikito Fiodorowiczu!
Na progu stanął chłopiec w czarnym swetrze z wykładanym koł­

nierzem. Na ramieniu miał strzelbę myśliwską. Jego uśmiechnięta, 
szeroka twarz była nieco zarumieniona od wiatru.

— Wasyl Pierwuchin! — zdziwił się Nikita Fiodorowicz. — Czyż­
byś spędzał urlop w Końskiej Głowie?

- Skądże znowu, Nikito Fiodorowiczu — odparł Pierwuchin 
usiłując dojrzeć, kto leży na ławie. — Mama i tata wypędzili mnie 
z powrotem do kopalni. Mówią: „Nie chcemy ciebie bez Miszki. 
Przyprowadź nam Miszkę, wtedy będziemy z tobą rozmawiać". Wra­
cam na Przeklętą z Bażanowki, patrzę — koło chaty stoi wasz ko­
nik. Wszedłem do chaty — może weźmiecie mnie z sobą?

— Czemu nie, możesz pojechać ze mną.
Spojrzenie Pierwuchina zatrzymało się na marynarce i kapelu­

szu, które suszyły się koło pieca. Twarz chłopca wydłużyła się ze 
zdziwienia.

— Kto tu leży? — zapytał niemal ze strachem. — Paweł Pio­
trowicz?

— Nie twoja rzecz! — przerwał niezadowolony Samotiosow. — 
Poczekaj na mnie koło ganku, zaraz pojedziemy.

Schylił się nad Pawłem i usłyszał jego nierówny oddech. Potem 
zgasił świecę, zapalił latarkę, przykrył ją kapeluszem Pawła i wy­
szedł. Przed chatą ujrzał Osipa, który bał się pokazać Pawłowi 
Piotrowiczowi na oczy, i zawołał go do siebie.

— Z samego rana masz przyjść do kopalni i zawiadomić nas, jak 
się czuje towarzysz inżynier. Rozumiesz?

Przy koniu czekał już na Nikitę Fiodorowicza Wasyl Pierwuchin.

stare archiwa 1 przystosowali stare kłam 
stwa do nowych potrzeb".

Dziennik podkreśla, że tzw. „sprawa 
katyńska" została już oddawna zdema­
skowana, jako ohydny fałsz Goebbelsa. 
Dziś po ośmiu latach, rząd Stanów Zjed­
noczonych znów wyciągnął na światło 
dzienne ten dawno stwierdzony fakt 
goebbelsowsklego kłamstwa.

Nic w tym dziwnego. Jeśli imperialiści 
amerykańscy przejęli w spadku metody 
hitlerowskie, to jest rzeczą logiczną, że 
Ich aparat propagandowy przejął w spad 
ku metody Goebbelsa.

W zakończeniu dziennik pisze: — Tak 
samo jak goebbelsowska kampania 
kłamstw zakończyła się fiaskiem, tak 
samo fiaskiem zakończyła się kampania 
propagandowa amerykańskich imperiali­
stów.

♦
SOFIA (PAP). Dziennik „Robotniczesko 

Dieto" pisze, że komunikat Komisji Spe­
cjalnej do ustalenia i zabadania okolicz­
ności rozstrzelania przez niemieckich na­
jeźdźców faszystowskich w lesie katyń­
skim jeńców wojennych — oficerów pol­
skich, demaskuje w całej pełni zbrodni­
cze oblicze hitlerowców.

Bestialskie wymordowanie przez ban­
dytów hitlerowskich 11 tysięcy polskich 
oficerów w lesie katyńskim — stwierdza 
dziennik — jest faktem niezaprzeczalnym 
faktem potwierdzonym w szeregu do­
kumentów przez samych hitlerowców.

Przytaczając szereg nowych faktów po 
twderdzających, że oprawcy hitlerowscy 
zamordowali polskich jeńców, faktów, 
które ogłoszone zostały w prasie między 
narodowej „Robotniczesko Dieło" pisze:

— Fakty te demaskują potworne ma­
chinacje następców zbrodniarzy hitlerow 
skich, ludobójców amerykańskich, którzy 
z bestialskim okrucieństwem mordują 
tysiące koreańskich 1 chińskich jeńców 
wojennych, używają broni bakterlologlcz 
nej oraz roestrzeliwują masowo niewinne 
dzieci i kobiety, niewinnych starców.

Wielka krajowa
(Dokończenie ze str. 1) 

szym poważnym zwiększeniu produk 
cji rolnej.

W czasie obrad do zebranych prze 
mówił Prezydent RP Bolesław Bie­
rut. Przemawiającemu Prezydentowi 
zebrani zgotowali długotrwałą, ser­
deczną owację, a przewodniczący o- 
brad — minister Dąb-Kocioł w imię 
niu uczestników zjazdu złożył Pre­
zydentowi uroczyste zapewnienie, że 
wszyscy dołożą sił, aby z honorem 
wypełnić te wielkie zadania, jakie 
pierwszy Obywatel RP w swym prze 
mówieniu postawił przed pracowni­
kami POM.

Wyniki obrad podsumował w dłuż

HOKEJOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

Górnik — Kolejarz 1:0 (1:0, 0:0, 
0:0).

ZdgQCia 
zbrodniczej broni 
interwentów USA 
publikuje prasa Korei

MOSKWA (PAP) Jak donosi z 
Phenianu agencja TASS, dzienniki 
„Nodon Sinmun", „Mindza Czosoin" 
i inne zamieściły serię zdjęć fotogra­
ficznych ilustrujących zastosowanie 
przez interwentów amerykańskich 
broni baikerioJogicznej. Pierwsze 
zdjęcie — umieszczone w dzienniku 
„Mindzu Czoson" — przedstawia <>- 
wady zarażone baikteriami, rozrzuco­
ne po śniegu po upadku bomby. Na 
drugim zdjęciu — konstrukcja bom­
by podzielonej na cztery komory, w 
których umieszczone są zarażone o- 
wady. Następne dwa zdjęcia poka­
zują odłamki i wygląd zewnętrzny 
bomby bakteriologicznej. Piąte zdję­
cie przedstawia mechanizm, otwiera 
jący bombę przy zderzeniu z ziemią.

Prasa koreańska publikuje liczne 
wiadomości świadczące o ogromnym 
oburzeniu koreańskich mas pracują­
cych z powodu nowej zbrodni inter­
wentów amerykańskich. Na wiecach i 
zebraniach masy pracujące żądają 
postawienia przed sądem sprawców 
tej straszliwej zbrodni.

Technikum Budowy 
Okrętów w Gdańsku 
nazwane imieniem 
Antoniego Szulca

GDANSK (PAP) Decyzją Ministra 
Przemysłu Ciężkiego, na wspólny 
wniosek szkolnej organizacji PZPR, 
ZMP i związkowej, Technikum Budo 
wy Okrętów w Gdańsku nazwane zo 
stało imieniem Antoniego Szulca — 
bohatera Gwardii Ludowej, jednego 
z przywódców warszawskiej organi­
zacji Związku Walki Młodych.

Antoni Szulc „Antek" zginął boha­
terską śmiercią 22 grudnia 1943 r. od 
kul hitlerowskich żaindarmów, wypeł 

niając poważne zadanie bojowe.

narada POM 
szym przemówieniu Wicemarszałek 
Sejmu — Roman Zambrowski.

Zjazd zakończył się uroczystym 
momentem odznaczeń złotymi i srebr 
nymi krzyżami zasługi przodujących 
pracowników POM. W imieniu Pre­
zydenta RP odznaczył wyróżnionych 
minister rolnictwa Dąb-Kocioł. Zło­
te Krzyże Zasługi otrzymali: Wł. Sie 
niatycki — traktorzysta z POM w 
Kątach Wrocławskich, który zaoszczę 
dził 2.010 kg paliwa i przepracował 
na „Ursusie" 3.500 godzin bez kapi­
talnego remontu, Wł. Kotów — trak­
torzysta POM w Dąbrowie, woj. opol 
skie, za wykonanie planu orek w 
203 proc, i za podniesienie wydajno­
ści z ha w obsługiwanych spółdziel­
niach oraz Grzegorz Dobrzański — 
dyrektor POM w Jaworze na Dol­
nym Śląsku, pod którego kierowni­
ctwem POM Jaworze stał się wzo­
rem dla innych POM.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi od­
znaczeni zostali; Adela Guła — bry- 
gadzistka POM w Grodkowie woj. 
opolskie, St. Badach — brygadzista 
POM w Kargowej w woj. zielono­
górskim, K. Nowakowski — kierow­
nik wydziału politycznego POM w 
Żabnie w woj. gdańskim, Fr. Gawlik 
— starszy mechanik POM w Olsztyn 
ku i H. Wątroba — starszy agronom 
POM w Kątach Wrocławskich.

Deklaracja Francuskiej 
Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Francuska Partia 
Komunistyczna ogłosiła deklarację, w 
której stwierdza:

Prezydent Republiki odwołując się 
do grabarza ojczyzny, Paul Reynauda 
i do byłego radcy Petaina, Pinay, u- 
jawnia wolę utworzenia rządu, któ­
ry przy pomocy faszystowskich me­
tod ma narzucić krajowi nakazywa­
ną przez Amerykanów politykę wo­
jenną.

W celu oszukania narodu ludzie 
powoływani przez Pałac Elizejski mó 
wią o tzw. „narodowym" rządzie.

Historia wykazuje, że reakcjoniści 
używają formuły „jedności narodo­
wej" lub „bloku narodowego" zawsze 
po to, aby zamaskować politykę go­
dzącą w lud pracujący lub stanowią­
cą zamach na niezawisłość kraju.

Przykładem tego jest „rewolucja 
narodowa" cynicznego zdrajcy Pe­
ta i n‘a.

Francuska Partia Komunistyczna 
świadoma powagi sytuacji i niebez­
pieczeństwa, grożącego Ojczyźnie, Re 
publice i pokojowi, oświadcza uro­
czyście, że obecny kryzys może i po 
winien być rozwiązany zgodnie z in­
teresami narodu.

Francuska Partia Komunistyczna 
wzywa wszystkich Francuzów i Frań 
cuzki do jedności w walce o utwo­
rzenie szerokiego rządu demokra­
tycznego, prowadzącego francuską 
politykę w imię obrony pokoju, Re^ 
publiki i niezawisłości narodowej.
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Do ChmielniŁ więcej pociągów popularnych
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siońtu
Pod „Arkadom” 

na rogu pl. Zjedno- 
ożenią i ul. Gen. 

Stalina, zainstalowa 
ne są lampy eje* 
ktryczne. Często 
palą się przez cały 
dzionek — nie wio 
domo po co.

— Czy nie wie 
pani po jakie licho 
palą się fe lampy,
— zwróciłem się z 
zapytaniem do pe’ 
wnej jejmości. 

Słońce przecież świeci, dzień jest jaś 
niutki. Po co więc tak marnować tę 
elektrykę. Chyba, że ten co ma pieczy 
nad tym, chce w ten sposób konkw 
rować ze słońcem?

Dlaczego nie wiem, lecz tak być 
nie powinno.

Bydgoskie BPP
najlepsze w Polsce

W II etapie ogólnokrajowego współza 
wodnictwa o tytuł najlepszego budowla­
nego przedsiębiorstwa powiatowego za­
łoga Bydgoskiego Budowlanego Przedsię­
biorstwa Powiatowego zajęła pierwsze 
miejsce. Robotnicy Bydgoskiego BPP zdo 
byli zaszczytne wyróżnienie, dzięki maso 
wemu rozwojowi współzawodnictwa pra­
cy, które objęło 100 proc, załogi oraz po­
ważnym osiągnięciom produkcyjnym wy­
rażającym się w wykonaniu planu rocz­
nego już 30 października 1951 r.

Przedterminowe wykonanie zadań pla­
nowych pozwoliło na znaczne przyspieszę 
nie budowy szeregu obiektów socjalnych 
1 kulturalnych, m. In. nowoczesnego bu­
dynku szkoły podstawowej w Pruszczu 
Pomorskim.

Nad tonią jezior
spędzać będziemy mile chwile niedzielnych wywczasów

Niezadługo roapocznie się sezon letni Ligi Morskiej. W związku z 
tym zasięgnęliśmy garść informacji o pracach przygotowawczych Za­
rządu Okręgu Bydgoskiego Ligi Marskiej. Mówi o nich ofo. Jan Góra-
iewski.

— W oh widii obecnej na terenie ca­
łego okręgu odłbywiają się kursy nrzy 
sposobienia żeglarskiego. Ne 16 
kursach teoretycznych szkoli się 700 
chłopców i dziewcząt, którzy na­
stępnie przejdą szkolenie praktycz­
ne w lecie w jednym z ośrodków cen 
tralnych wzgl. regionalnych.

Ośrodki takie istnieją w Chmiel­
nikach, Charzykowych, Kruszwicy, 
Janikowie, Nakle, Sępólnie, Rudni­
ku pod Grudziądzem, Wąbrzeźnie, To 
runiiu i Żninie. Są to ośrodki spor-
tów wodnych, bogato zaopatrzone w 
motorówki, kajaki, wiosłówki. Będzie 
można z nich korzystać za uiszcze­
niem minimalnej opśaity.

Ponadto w Kruszwicy, Janikowie, 
Chmielnikach, Nakle i Sępólnie zo­
staną oddane do użytku schroniska, 
z których będą mogli korzystać wy­
cieczkowicze - amatorzy turystyki

„Echo Leśne64
wybrało nowy zarząd

W Pagedzie odbyło się doroczne 
zebranie chóru „Echo Leśne" przy 
Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego, które zagaił prezes Her- 
mainiowski.

Chór „Echo Leśne" odbył w czasie 
Festiwalu Muzyki Polskiej 31 wystę­
pów. W zespole śpiewaczym nie za­
brakło gorliwych i zasłużonych 
członków jak: Maria Ićfcińsfca, Irena 
Fryckowska, Barbara Eitner, Irena 
Mat czak, St- Rybiański, Łucja Luto- 
wicz, Weronika Kubicka, Maria Bu­
czek, Franciszka Rykiert, Lech Kru­
pa, Alojzy Tobolski, Jak Kluszczyń­
ski, St. Janikowski i Ziemnńk, któ­
rym wręczono piękne komplety 
„Życia śpiewaczego".

Na czele nowego zarządu stanął 
Leon HermanowSki.

„Kalinowy Gaj66
w Szubinie

W ramach objazdu Teatru Państiwo 
wego w Gnieźnie, teatr ten zawite w 
dniu 9 bm. do Szubina z komedią 
Al. Korniiejiczuka „Kalinowy Gaj",

Ifołtf ręportai

O pewnej stołówce
MINĘŁA godz. 15. Przed okienkiem 

do wydawania obiadów stołówki
PSS nr 22 przy ul. Unii Lubelskiej 17, 
stoi długi sznur osób płci pięknej i brzyd 
kiej, spragnionych ciepłej strawy.

Obsługują się sami. Może dlatego też 
tak sprawnie i szybko każdy odchodzi od 
okienka z gorącym obiadem. Co prawda 
„gorący" obiad to lekka przesada, bo... 
bywa różnie, ale „kto późno przychodzi 
sam sobie szkodzi".

„Menu" urozmaicone: zupa pomidoro­
wa z ryżem, cynaderki z kartoflami i 
kompot z jabłek. Zdarza się jednak brak 
jarzyn i surówek bogatych w witaminy 
w okresie zimowym.

Dobrze, że dzisiaj są te „nery" — rze­
cze ktoś obok — bo można je jeść tylko 
widelcem i nie potrzeba noża...

Tak, stołownicy tejże stołówki już daw­
no zapomnieli jak wyglądają noże!

Najważniejsze co jest na talerzu, a nie 
czym się je, odzywa się optymista; zaraz 
też ma odpowiedź na swą sentencję, gdyż 
pesymista z przeciwnego końca stołu 

twierdzi,

gdy jest estetycznie podane, a tu nie tyl­
ko brak noży, ale stoły nie są nakryte 
chociażby białym papierem a często 
resztki jedzenia mają służyć za upiększe­
nie stołu.

Nie zaszkodziłoby także, gdyby było 
cieplej. Spożywanie obiadu w paltach i 
rękawiczkach nie należy do przyjemno­
ści.

Od dwu tygodni lokal stołówki w go­
dzinach popołudniowych służy za świe­
tlicę Zw. Pracowników Finansowych. 
Świetlica jest zradiofonizowana co wpły­
wa dodatnio na miły nastrój obiadowy. 
Szkoda tylko, że świetlica jest w stołów­
ce, a nie stołówka bez świetlicy.

Chociaż są optymiści i pesymiści, jed­
nak wszyscy jednogłośnie twierdzą że kie 
rowniczka stołówki ob. Jankowska i per­
sonel dokłada wszelkich starań, by sto­
łownicy byli zadowoleni, a także umie 
zachęcić do wykupienia kart obiadowych

że zupełnie inaczej smakuje, na miesiąc następny. (Zet-Pe)

wodnej. Obecnie przeprowadzamy 
w nich remonty.

Pomyśleliśmy również o komuni­
kacji, szczególnie dojiaad w niedzie­

lę i święta do tak popularnych 
Chmielnik był mocno utrudniony. 
Teraz bo uzgodnieniu z dyrekcją 
PKP będzie kursowało więcej pocią 
gów. W r. ub- z ośrodków tych 
korzy stało ok. 300 tys. osób.

W najbliższych dniach urządzimy 
na Pomorzu wystawę propaigującą 
działalność i osiągnięcia LM

Jutro Dzień Kobiet

Podarki i dyplomy
dla przodownic pracy

Międzynarodowy Dzień Kobiet — 
8 marca uczczą kobiety bydgoskie u* 
roczystymi akademiami. Akademie 
odbędą się we wszystkich większych 
zakładach pracy, a kobiety zatrudnia* 
ne w mniejszych zakładach zorgani­
zują wspólnie kilka akademii. Aka* 
demie rozpoczynają się dzisiaj 1 
trwać będą do 16 bm.

Przodownice pracy i wyróżniające 
się w pracy społecznej kobiety będą 
w czasie akademii nagrodzone dyplo 
mami i nagrodami pieniężnymi.

W przedszkolach dzieci przygoto* 
wują program artystyczny na akade* 
mie, na które zaproszą matki i obda*

Dnia 4. III. 1952 r. po krótkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu moja najukochańsza żona, 
nasza droga mamusia śp.

Maria Białkowska
i domu Kozłowska, w 36 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8. ni. br. 
o godz. 9 rano w Służewie, o czym zawia­
damiają w ciężkim smutku (5196

MĄŻ, DZIECI 1 RODZINA

CZYTAJCIE IKP

rują je kwiatami oraz własnoręcznie 
wykonanymi upominkami.

W poniedziałek 10 marca o godzi* 
nie 7.45 odbędzie się na dworcu głó’ 
wnym w Bydgoszczy uroczyste powi­
tanie delegacji kobiet z krajów kapi* 
talistycznych, które przybędą na ob* 
chód Międzynarodowego Dnia Kobiet 
w naszym mieście.

W poniedziałek 10 bm.. o godz. 18 
w Państw. Teatrze Ziemi Pomorskie] 
odbędzie się uroczysta akademia, na 
którą przybędą delegacje kobiet z za* 
kładów pracy. W części oficjalnej,
członek Zarządu Wojewódzkiego Li* 
gi Kobiet Natalia Czachowska wygło 
si referat polityczny.

Mie Lupuimy łych roślin!

Sasanki, zawilce, widłaki
podlegają ochronie

W związku ze zbliżającą się wio­
sną i rozpoczynającą się wegetacją 
roślin. Oddalał Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium MRN zwraca uwagę na 
istniejący zakaz zrywania i niszczenia 
niektórych gatunków roślin dziko no 
snących, podlegających ochronie.

Do gatunków tych roślin należą: 
1) wawiTzynek-wiilczełyko (Daphne 
mezereum), 2) przebiśnieg pospolity 
(Galanthus nivalis, 3) śnieżyca wio­
senna (Leucojum verntim), 4) wszyst 
kie gatunki sasanki (Pulsatilla), 5)

Nowe spółdz. produkcyjne 
powstały
w Łoskoniu i Skarbiewie

W powiecie bydgoskim powstały ostat­
nio dwie nowe spółdzielnie produkcyjne 
w Łoskoniu 1 Skarblewie.

W średniackiej gromadzie Łoskon przy 
stąpiło do spółdzielni 15 chłopów, którzy 
natychmiast po założeniu spółdzielni roz

dwa gatunki zawilca (Anemone), 6) 
wszystkie gatunki widłaków (Lyco­
podium).

Szczególnie widłak - bafoimór (ly- 
coipodiium clavatum) jest masowo 
zrywany i sprzedawany w okresie 
świąt wielkanocnych do przyozdabia 
nia domów, stołów, obrazów a na­
wet mogił cmentarnych.

Niszczenie wymienionych roślin 
przedwiośnia zagraża ich bytowi i 
całkowitą zagładą na skutek czego 
ubożeje rodzima szata roślinna. By 
temu zapobiec istnieje ustaiwa o o- 
chronie przyrody, która obowiązuje 
wszystkich i zakazuje pod groźbą 
sankcji karnych niszczenia roślin bę 
dących pod ochroną.

Winniśmy zatem wszyscy rozto­
czyć opiekę nad tymi roślinami i wy 
powiedzieć wafJkę niszczycielom przy 
rody. Prezydium MRN wzywa do 
tej akcji organizacje społeczne, in­
stytucje, nauczycielstwo oraz całe 
społeczeństwo.

poczęli przygotowania do prac wiosen-
nych. Spółdzielnia, na czele której stoi 
aktywista ZSL — A. Radobylski, opra­
cowała już plan gospodarczy, który prze 
widuje m. in. założenie 10 ha łąk. Opra­
cowanie planu zakończono również w 
nowej spółdzielni RSW w Skarblewie, 
którą założyło 11 małorolnych i średnia- 
ków. (dr)

^dpowiiuijzi REDAKCJI
TK — Bydgoszcz. Odpisy Pańskiego li­

stu wysłaliśmy do zainteresowanych in­
stytucji. Po otrzymaniu odpowiedzi za­
komunikujemy je Panu. (274)

JW i KE — Bydgoszcz. Prosimy o bez­
pośrednie zwrócenie się do Dyrekcji O- 
kręgowej Szkolenia Zawodowego Toruń, 
Rynek Staromiejski 7. (292, 293)

„Jan" — Bydgoszcz. Rzeczywiście Łaź­
nia Miejska działa b. nieregularnie, lecz 
— o ile nam wiadomo — ze względu na 
jej położenie na razie się nie da po­
prawić. (295)

.. . + । ।
Dnia 4. III. 1952 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat, szwagier, wujek, teść 
i dziadek śp.

Aleksy Koniec
przeżywszy lat 55

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę dnia 
8. III. br. o godz. 9.45 z domu żałoby w Ślesinie, 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni ŻONA, DZIECI i RODZINA
Ślesin, nr 91. (802g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
OGRODNIKA, MISTRZA WARSZTATOWEGO. 
STELMACHA, DWÓCH KOWALI I 1»-Ciu TRAK­
TORZYSTÓW zatrudni natychmiast Zespól PGR Ka 
mienlca Okręg Słupski Zespól nr 4 poczta Miastko 

(743k

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
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Z żałobnej karty

Józef
Wojciech o wski

Dnia 2 bm. zmarł w Bydgoszczy, w wię 
ku 76 lat, mistrz budowniczy Józef Woj­
ciechowski. Zmarły patriota już w cza­
sach zaborczych, kiedy Bydgoszcz była 
główną siedzibą hakaty pruskiej, brał 
ofiarny udział w polskim życiu społecz­
nym, działając w Tow. Śpiewu „Halka" 
1 Tow. Przem. Rzem., organizacji skupia­
jącej rzemieślników i drobnych wytwór­
ców, dla walki z pruską polityką ekster­
minacyjną, stosowaną wobec Polaków 
szczególnie brutalnie w Bydgoszczy. 
Czynny udział brał również w kultural­
no-oświatowej instytucji „Dom Polski", 
a w styczniu 1920 r„ kiedy Bydgoszcz po 
wracała do Macierzy, był czynny w 
Straży Ludowej, powstałej dla zabezpie­
czenia mienia publicznego w okresie o- 
puszczenia miasta przez władze niemiec­
kie.

Ceniony był śp. Józef Wojciechowski 
zarówno w swojej pracy zawodowej jak 
1 dla swego prawego charakteru. Był 
m. in. radcą Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu. CZESC JEGO PAMIĘCI!

Dnia 7 bm. o godz. 18 w szkole przy ul. 
Poniatowskiego, odbędzie się zebranie 
dyskusyjne Rejonowego KOP nr 27, który 
obejmuje ulice: Cichą od 1—18, Litewską, 
Płocką, Poniatowskiego i Wawrzyniaka.

Dnia 8 bm. o godz. 18 w szkole przy ul. 
Fordońskiej 17, odbędzie się zebranie dy­
skusyjne Rejonowego KOP nr 37, który 
obejmuje ulice: Bałtycką, Cegielnianą, 
Fordońską od 1—56, Gajową, Gdyńską, 
Kamienną, Kijowską, Łęczycką, Małą, 
Polankę, Żabią.

PRRWMIKJM
(b). Lokatorzy, Chrobrego 22. Sprawa 

wynagrodzenia dozorczyni za sprzątania 
śniegu to sprawa umowy, jaką z nią za­
warł właściciel domu. Należy zatem 
sprawę tę w pierwszym rzędzie omówić 
z właścicielem domu. (40).

(b). „Masołkowski z Torunia". Bez po­
świadczenia dziedziczenia nie będzie moi 
na poczynić jakichkolwiek kroków. Spra 
wę należy omówić z notariuszem.

ŁEZ80NE
Klucze w skórzanej pochewce znalazł 

w Hall Targowej p. Henryk Prui.
Legitymacja Inspektora szkolnego p. 

Łucji Lisewskiej, potwierdzenie zameldo­
wania Weroniki Szczyszek do odebrania
w dziale kroniki.

.. ..............•iHm.i.i.łW.......... . ............................ , „, .......................................

KINA
Pomorzanin: Na arenie 

(16, 18, 20).
Polonia: Dziewczyna 1 

traktor. (17, 19).
Orzeł: Bez adresu (17, 

19). %
Wolność: Wyprawa na 

wyspę Kościuszki (16, 18, 
20).

Gryf: Śluby kawaler­
skie (17, 19).

Bałtyk: Warszawska
premiera (17, 19).

Mir: Aleksander Newski 
(19).

Rozmaitości: Przyjaźń 
która buduje. Przegląd 
sportowy nr 8-51.
Zbieramy makulaturę. — 
Jak powstaje stal. (16—23)

FOTOPLASTIKON
„Niemcy w początkach 

W wieku" (godz. 9—21).

CO?
łftCM
, DYŻURY

Apteka nr 13, Al. 1 Maja 
27, tel. 23-14.
Apteka nr 16, Dworcowa

48, tel. 24-66
WYSTAWY

Muzeum Im. L. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 0—18, w środę l 
piątek 12—19, w ni—’-’-le 
10—14.

Pomorski Dom Sztuki: 
„Bułgaria w krajobrazie" 
(godz. 10—13 1 15— 19).

KONCERTY
Teatr Ziemi Pom.: Dzi­

siaj koncert operowy („Eu

geniusz Oniegin" i „Stra­
szny Dwór") z udziałem 
artystów Państw. Fil­
harmonii Bałtyckiej (godz 
19.30).

TEATR
Piątek: nieczynny.
Sobota: Dwa tygodnie 

w „Raju" (godz. 19).
RADIO

Piątek — 7 marca 
16.20 Bydgoski dziennik ra 
diowy, 16.35 Mozaika mu­
zyczna, 17.15 Audycja z 
cyklu „Polska muzyka for 
tepianowa po Chopinie", 
17.35 Reportaż M. Dachów 
skiego „Już trenują wio­
ślarze Pomorza", 18.50 — 
Utwory Maurycego Rave- 
la, 19.15 Walczymy z trud 
nościami — reportaż B. 
Kubatka.

KSIĘGOWEGO — BILANSISTĘ na stanowisko głów 
nego księgowego zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy „MIR" Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6. (804g

MURARZY, CIEŚLI 1 PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH poszukujemy natychmiast: 
płaca wg cennika urzędowego dla budujących się 
na wsi. Państwowe Gospodarstwa Rolne Zespól Kru 
łliwlec powiat 1 stacja Inowrocław. (821k

| DZIERŻAWY
WYDZIERŻAWIĘ ogród 
w Bydgoszczy. Wiadomo­
ści — Paczkowska, Ino­
wrocław, Cegielna 4 m. 1. 

(9371
WYDZIERŻAWIĘ 9 mor­
gowe gospodarstwo Trze- 
clewnica koło Nakla Rey- 
sowskl. (800

WYDZIERŻAWIĘ gospo­
darstwo rolne 14 ha bez 
Inwentarza. M. Strehlau 
Niemcz pow. Bydgoszcz.

(805g

sprzeda* ~n
FORMY żelazne do rur 
betonowych sprzeda St. 
Graczyk, Inowrocław, Ro 
kossowskiego 33. (9370

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 18 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL 33-41 1 33-42.

WILKA sprzedam. Adresi 
wskaże IKP Bydgoszcz. I 

(797
SAMOCHÓD ciężarowy 
Pit tonowy „Opel Blitz" 
na chodzie sprzedam lub 
zamienię na większy Byd 
goszcz, Ujejskiego 41, tel 
37-34. (801g
BIURKO sprzedam Byd­
goszcz, Poznańska 15 m. 6.
_________ (799

II ZAM'ANY II
2 pok' ' z kuchnią i wy-l 
gciami w Grudziądzu za 
mienię na podobne w| 
Bydgoszczy Bliższe wlado

11 ZGUBY II
ZGUBIONO kartę meldun 
kową nr C-XV-112112 na 
nazwisko Makara Tadeusz 
zamieszkały Węgierce.

(9369

ZGUBIONO leg. szkolne 
na nazwisko Ewertowska 
Agnieszka i Bednarek Zo 
fia Bydgoszcz. (796g

ZGUBIONO dokumenty: 
książeczkę wojskową, leg. 
służbową pocztowców, kar

mości Bydgoszcz. Sniadec rowerową Przybytek
kich 39-12. (794g Stanisław Bydgoszcz (803

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna Ilość 30 słów Ogłoszeni, 
milimetr.: w tekście 10.80 zł, za tekstem 4.50 zi nekrologi 
3,— zł, za 1 mm Ogłoszenia w specjalne] rubryce 30 - zł 
“ 1 S'1®?? 2-łamowy <za tekstem) w niedziele I święta 
50*/. drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
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Terkocze* chłopskie wozy
przed Oz£rocllcierti Zdrowia

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Marzec witaliśmy w Chełmży. W 
tym dniu słońce było ciepłe, lód na 
jeziorze pękał przy brzegach, na 
ścianach budynków błyszczały kro­
ple wilgoci. Przed Powiatowym O- 
środkiem Zdrowia matki chętnie za 
trzymywały wózki. Uchylały szybki ....________ ____
z celuloidu i wpuszczały do wnętrza: dziecko palacza z cukrowni, że sam 
■wózków uśmiech szorstkiego przed-! palacz ■

jeziorze pękał przy brzegach, 
ścianach budynków błyszczały

le dzieci zarejestirowa.no w tym ro­
ku. Wszystko co zdarzało się przed­
tem w dziedzinie lecznictwa i opieki 
nad dzieckiem — kosztowało grube 
pieniądze. A tu nagle... wszystko za

W Polsce Ludowej dzieci miast 
wsi otoczone są troskliwą opieką le* 
kariiką. Szeroka sieć Ośrodków Zdro* 
wia, żłobków i przedszkoli jest gwaran 
cją pomyślnego rozwoju młodego po* 
kolenia.

Na zdjęciu górnym: kwalifikowane 
pielęgniarki w wiejskim Ośrodku 
Zdrowia przy przewijaniu niemowlęcia

♦
Zdjęcie obok: „okratowane” lóże* 

czko daje pewność, że noc minie bez 
przykrej niespodzianki.

ARTYKUŁ 36
Rady narodowe umacniają więź władzy państwowej z ludem 

pracującym miast i wsi, przyciągając coraz szersze rzesze ludzi 
pracy do udziału w rządzeniu państwem.

do Chełmży i dlatego jest gorzej. Pe 
diatra powinien być na miejscu. U- 
przejma pielęgniarka pokaiżc wam 
chętnie najnowszą i rzeczywiście 
piękna zdobycz Wydziału Zdrowia: 
nowoczesną, olbrzymią aparaturę 
Roentgena z galeryjką boksów obok. 
Zwiedzicie eleganckie, pachnące ozy 
stością gabinety zabiegowe, Iniące po 
czetkailnie. Jak Chełmża — Chełmżą 
— nic podobnego tu nie było. Ty­
siące dzieci przewija się przez te sal­
ki (badania masowe, szczepienia), 
stąd otrzymują skierowania do pre­
wentoriów (w wypadku stwierdzenia 
podatności na wpływ gruźlicy), do 
sanatoriów — gdy organizm zaczyna 
cierpieć. Ta mała placówka zdrowia 
w małym miasteczku kieruje się nie 
ustammie dwiema zasadami: za wszel 
ką cenę — czujność i opieka.

Pielęgniarki wychodzą do chorych 
poza ośrodek zdrowia. Porozmawiaj­
cie z nimi a dowiecie się wielu wzru 
szających szczegółów. Jak na przy 
kład w domu gdzie chorowało dziec 
ko — znaleziono chorą zupełnie sta­
ruszkę, jak zabrano ją do szpitala i 

! nego w działalności tych białych 
sićetr. Ich wrogiem (bezwzględnym) 

. jest zawsze choroba, a ich przyjacie 
lem człowiek.

ZŁAMANO BARIERĘ
A teraz wieś. Ekipy zdrowia do­

cierają do wsi. W ramach akcji ma­
sowych zadano cios wielu nieszczę­
ściom. Przebadano wszystkie groma­
dy, odcięto punkty zagrożone gruź­
licą. Praktycznie oznacza to, że 
wszyscy chorzy są pod obserwacją 
i są leczeni. Służba zdrowia podnosi 
profilaktykę wsi, polepsza higienę ży­
cia w spółdzielniach produkcyjnych. 
PGR-ach i w gromadach. Talk właś­
nie promieniuje mały ośrodek w 
Chełmży. Dzieje się wiernie to sa­
mo, co skondensowane na papierze 
czytamy7 jako projekt Konstytucji: 
upowszechnienie lecznictwa. Ale 
chłop z gminy Chełmża-Wieś. ten 
sam, który wzywa do siebie pie­
lęgniarkę. alby skorzystać z jej po­
rady i opieki, skorzystać z wszyst­
kich form lecznictwa upowszechniane 
go — ten chłop wie coś więcej: że 
Konstytucja utrwali na zawsze zdo­
bycze nowego życia. Nie trzeba zbyt 
wielu słów na określenie przemian 
jakie zaszły. W kartotekach Ośrodka 
Zdrowia w Chełmży wypisano je w 
cyfrach. Bariera została przełamana. 
Pielęgniarka Michałowska mówi po 
prostu: wieś leczy się u nas teraz tak 
intensywnie, że czasami trudno podo 
łać z robotą, na naszej ulicy ustawicz 
nie turkocą chłopskie wozy.
'_____________________ (kz)_

za darmo, do prostu dla dobra czloroie- 
bki ka. Chełmża nie mogła uwierzyć, że

palacz — stali się cząstką społeczeń 
stwa, jego walorem, siłą, bogactwem 
większym niż stalowe maszyny, ba­
terie dyfuzorów i cylindry. Takie 
przemiany mają w sobie zbyt wiel­
ką moc, aby je z miejsca przetrawić 
i przejść nad nimi do porządku dzień 
nego. Ale przecież Chełmża uwierzy 
ła. Proszę zestawić dwie cyfry — mó 
wi pielęgniarka: w roku 1945 zareje 
sfruwaliśmy 18 dzieci, w roku 1952 
mamy zarejestrowanych... 1518 dzie 
ci. Jak to wyrazić w procentach? 
Olbrzymi, niepokonany procent mi­
łości i wiary. Między krańcowo róż­
nymi liczbami leży problem zaufa­
nia, zaufania które stało się faktem.'

PRZESTAŁY ISTNIEĆ RÓŻNICE
Dobrze jest gdv słowa nie zosrtają , »T. ": ■ , - .-w próżni. Sześć lat temu w budyń- Nie ma nic pboję -

1' r r i n i 7i i W n Zlfłi a InnKC i tvnn hinłirr*nku przeznaczonym na ośrodek była 
jedna ławka i Stół. Sprawdźcie w I

i

wiośnia. To był rzeczywiście ładny 
dzień i ludzie często uśmiechali się 
do siebie na ulicy. W takiej pogod­
nej. sympatycznej, po prostu ..wio­
sennej" atmosferze rozpoczęliśmy 
rozmowę ze starszą pielęgniarką Mi­
chałowską... spisach inwentarza. Dziś funkcjonu 

je poradnia dla matki i dziecka, po­
radnia przeciwgruźlicza, przeciwwe- 
neryczna, dentystyczna, trzech lęka

1 Do rozwiązania pozostał jedynie pro

NARODZINY
W 1945 roku 

ka Zdrowia w _____.. _____ ______________ [____ ,t_______ ___ j__ ,j___
•iemnaście nazwisk. To wszystko, ty blem pediatry, który musi dojeżdżać

NOWEJ CHEŁMŻY
w kartotekach Ośrod^ jes‘ ciągl<‘ M u91u«ach ludności. 
Chełmży widnieje o-

Bezrobocie w Polsce kapitalistyczne—obszarnicze) spychało tysiące ro* 
dżin na dno nędzy. Młode pokolenie wzrastało w atmosferze beznadziej­
nego bytowania. Arch. CAF

budowlach komunizmu

Koparka pompowa
Wykopy wielkich budowli komunizmu 

są tak ogromne, że gdyby nie mechani­
zacja — prace przy nich trwałyby całe 
lata.

Długość wykopu np. Stalingradzkiego 
hydrowęzła wynosi 2 km, szerokość 600 | 
m, a głębokość 20 m.

Zapora Kuj by szewskiej hydroelektrow 
ni będzie miała wysokość 12 piętrowego 
domu, a długość 4 km i gdyby koleją 
dwutorową układać grunt dla takiej za­
pory, to przy ciągłym dostarczaniu za-1 
porę zbudowałoby tylko w ciągu 6 lat. 
Dla szybszego wykonania prac wykorzy­
stano wodę, która potężną strugą rozmy 
wa grunt, zabiera go 1 układa. Po woj­
nie radzieccy inżynierowie skonstruowa 
li koparkę pompową.

Maszyna ta posiada dużą wydajność. 
Najmniejsza z nich w ciągu godziny wy 
Mera i przenosi około 300 m sześć zie­
lni, a największa ponad 1000 m sześć. 
Oto kilka szczegółów dotyczących budo

wy tej koparki: mieści się ona ze wzglę 
du na duże zapotrzebowanie wody na 
pontonie. Posiada urządzenia ssące i roz 
pylające grunt pod wodą. Urządzenia te 
przy pomocy elektrycznie poruszanych 
bloków mogą przyjmować dowolne po­
łożenia w powietrzu i pod wodą na głę­
bokości 15 m. Ssąca rura łączy się gu­
mowymi wężami z głównym agregatem 
centralnej pompy, którą porusza elek­
tryczny motor o sile 6000 koni mecha­
nicznych. Aby ponton mógł utrzymać 
się na danym miejscu — posiada on dwa 
metalowe pale, opuszczane 1 podnoszone 
za pomocą bloków. Wszystko można 
wprawić w ruch za naciśnięciem odpo­
wiednich guziczków.

Jedna taka koparka wodna zdolna jest 
w ciągu doby przenieść i ułożyć 25.000 m 
sześć, ziemi, zastępuje ona pracę 25.000 
ludzi i 15.000 koni.

Konstruktorzy koparki pompowej z 
inż. B. M. Szkundinym na czele otrzy­
mali w 1951 r. Nagrodę Stalinowską.

ARTYKUŁ 37.
Rady narodowe kierują w swoim zakresie działalnością gospo­

darczą, społeczną i kulturalną, wiążąc potrzeby terenu z zada­
niami ogólnopaństwowymi.

ARTYKUŁ 38.
Rady narodowe troszczą się stale o codzienne potrzeby i inte­

resy ludności, zwalczają wszelkie przejawy samowoli i biuro­
kratycznego stosunku do obywatela, sprawują i rozwijają kon­
trolę społeczną działalności urzędów, przedsiębiorstw, zakładów 
i instytucji.

ARTYKUŁ 39.
Rady narodowe dbają o utrzymanie porządku publicznego 

i czuwają nad przestrzeganiem praworządności ludowej, ochra­
niają własność społeczną, zabezpieczają prawa obywateli, współ­
działają w umacnianiu obronności państwa.

ARTYKUŁ 40.
Rady narodowe wykorzystują wszelkie zasoby i możliwości 

terenu dla jego wszechstronnego rozwoju gospodarczego i kultu­
ralnego, dla coraz lepszego zaspokajania potrzeb ludności w za­
kresie zaopatrzenia i usług oraz dla rozbudowy instytucji i urzą­
dzeń komunalnych, oświatowych, kulturalnych, sanitarnych 
i sportowych. J

ARTYKUŁ 41.
Rady narodowe uchwalają terenowe plany gospodarcze oraz 

budżety terenowe.

Art. 36 — 4: 
określają

41 projektu Konstytucji
I zakres działania rad na 

rodowych jako terenowych orga- 
władzy państwowej. Zakres ten 

bardzo szeroki.
narodowe

„Dzisiaj cały postęp, 
wszystkie światłe strony 
społeczeństw ludzkich w 
rewolucji socjalnej, goto­
wiśmy więc walczyć za tę 
sprawę wszędzie, gdzie 
rozpocznie się w jej imie­
niu walka..."

WALERY WROBLEWSKI 
(1836—1908)

nów 
Jest

Rady narodowe spełniają przede 
wszystkim doniosłe funkcje społeczno- 
polityczne tzn. rozwijają i pogłębiają 
sojusz robotniczo-chłopski, przyciągają 
do udziału w rządzeniu państwem sze­
rokie masy pracujących miast i wsi.

Drugą funkcją rad narodowych Jest 
współdziałanie w umacnianiu obron­
ności państwa ludowego, bo obrona 
kraju przed napaścią agresorów impe­
rialistycznych i wszelką akcją mającą 
na celu naruszenie naszej niepodle­
głości, niezawisłości i wolności jest 
Jednym z naczelnych zadań państwa 
ludowego.

Trzecia funkcja wypełniana przez 
rady narodowe — to działalność orga- 
nizacyjno-gospodarcza i kulturalno- 
wycbowawcza. Kierowanie działalno­
ścią gospodarczą na swoim terenie 
przez rady narodowe 1 planowanie go­
spodarcze służy rozwojowi gospodarki 
socjalistycznej, w szczególności zaś 
umocnieniu spółdzielczości w celu 
przyciągnięcia drobnego wytwórcy do 
udziału w budownictwie socjalizmu.

Z tym wiąże się funkcja rad narodo­
wych jako strażnika własności spoiecz 
nej (państwowej 1 spółdzielczej), która 
jest główną podstawą państwa ludo­
wego w jego rozwoju gospodarczym. 
W dziedzinie planowania gospodarcze­
go rady narodowe uchwalają budżety 
terenowe i terenowe plany gospodar­
cze, kontrolując i przyśpieszając ich 
wykonanie, czuwając nad ruchem ra­
cjonalizatorskim, otaczając opieką 
przodowników pracy, wykonując kon­
trolę społeczną nad przestrzeganiem

przepisów o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy.

Działalność rad narodowych obejmu 
Je również wypełnianie zadań kultural 
no-wychowawczych. Znaczy to, że ra­
dy narodowe nie tylko rozwijają i kie 
rują działalnością kulturalną na 
swoim terenie lecz również blorą u- 
dział w wychowaniu mas pracujących 
w duchu socjalizmu. Rady narodowe 
oddziaływują wychowawczo na społe­
czeństwo dbając o praworządność lu­
dową, tj. ścisłe przestrzeganie ustaw 
i Innych przepisów prawnych, w któ­
rych ujawnia się wola mas pracują­
cych. Wychowawcza rola rad przeja­
wia się także w coraz bardziej uspraw 
nlanym stylu pracy rad oraz w likwi­
dacji resztek biurokratyzmu, jako po­
zostałości po ustroju burżuazyjnym. 
Przyczynia się do tego instytucja 
skarg i zażaleń; przyczyni się do tego 
wchodząca w życie instytucja kolegia! 
nego orzecznictwa karno-adminlstracyj 
nego.

Zadaniem rad narodowych jest rów­
nież troska o wykorzystywanie wszel­
kich zasobów i możliwości terenu dla 
coraz lepszego 1 sprawniejszego zaspa­
kajania codziennych potrzeb ludności 
w zakresie zaopatrzenia i usług, w 
szczególności przez rozbudowę przemy­
słu miejscowego 1 drobnej wytwórczo 
ści oraz troska o poprawę warunków 
bytowych klasy robotniczej i mas pra 
cujących.

Wreszcie działalność rad 
wych obejmuje sprawozdanie 
Janie kontroli społecznej działalności 
urzędów, przedsiębiorstw, zakładów 1 
instytucji. Funkcja ta jest niezwykle 
ważna zwłaszcza w warunkach toczą­
cej się ostrej walki klasowej.

Powyższe funkcje i zadania rad na­
rodowych utrwali nowa Konstytucja.

Unia A.B. C.

narodo- 
1 rozwi-

Ostatnia sesja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Paryżu wykazała, iż 
między Stanami Zjednoczonymi a kraja­
mi Ameryki Południowej rysują się po­
ważne przeciwieństwa na tle wewnętrz­
nych sprzeczności istniejących wewnątrz 
obozu imperialistycznego. Głównym mo­
tywem tych sprzeczności jest ekonomicz­
ny wyzysk krajów Ameryki Łacińskiej 
przez USA, przede wszystkim w odniesie­
niu do surowców, które są eksploatowa­
ne prawie wyłącznie przez Stany Zjed­
noczone. Kraje Ameryki Południowej, 
które są producentem znacznej ilości 
podstawowych surowców, są zaintereso­
wane w sprzedaży tych surowców po jak 
najwyższych cenach, podczas gdy prze­
mysł Stanów Zjednoczonych przeciwnie 
— jest zainteresowany w utrzymaniu cen 
surowców na możliwie Jak najniższym po 
złomie. Dlatego też Stany Zjednoczone 
podjęły ostrą walkę mającą na celu zdo­
bycie całkowitej kontroli politycznej nad 
krajami Południowej Ameryki, co mu- 
siało rzecz prosta wywołać sprzeciwy na­
wet wśród dotychczasowych zwolenni­
ków USA, zwłaszcza, że interwencje 
amerykańskie cechują najbardziej bru­
talne metody kolonizatorskie.

Zaledwie w dziesięć dni po ogłoszeniu 
wyników wyborów w Boliwii, które przy 
niosły zwycięstwo Pas Esterssoro idące­
mu do wyborów z programem niezależ­
ności narodowej, zamach zorganizowany 
przez proamerykańską kilkę wojskową 
udaremnił objęcie rządu przez partię, 
która wygrała wybory. Zamach ten prze

kreślił nadzieje robotników na poprawę 
warunków bytu oraz nadzieje producen­
tów cyny, którzy chcieli uniezależnić się 
od amerykańskich karteli dyktujących 
niskie ceny na ten surowiec.

Zamachowcy znaleźli się szybko w trud 
nej sytuacji z uwagi na katastrofalne po­
łożenie gospodarcze kraju. Amerykanie 
odmówili bowiem nawet minimalnej 
zwyżki ceny z jednego dolara i dwuna­
stu centów na 1 dolar 50 centów za funt 
cyny. Dopiero gdy Boliwia zagroziła 
skargą do ONZ przeciw Stanom zjedno­
czonym o agresję gospodarczą, to kon­
cern amerykański Commodity Credit Cor 
poration zgodził się na żądaną podwyż­
kę. w czasie tej walki Chili zgłosiło pro 
pozycję pomocy Boliwii w formie pożycz 
ki, gdyż interesy Chili jako producenta 
miedzi są zbieżne z interesami Boliwii. 
Chin walczy bowiem również o zwiększę 
nie cen płaconych za miedź przez Stany 
Zjednoczone, Brazylia — wielki produ­
cent kawy — walczący o odblokowanie 
światowych cen za ten artykuł zapropo­
nowała Boliwii ze swej strony wspólną 
eksploatację boliwijskiej nafty, zbudowa­
nie linii kolejowej i sieci dróg łączących 
oba kraje.

Brutalny wyzysk amerykańskiego ka­
pitału stosowany wobec słabych gospo­
darczo partnerów południowo-amerykań­
skich zrodził koncepcję utworzenia blo­
ku trzech najpotężniejszych państw Ame 
tyki Łacińskiej — Argentyny, Brazylii 
1 Chili, bloku który mógłby przeciwsta­

wić się hegemonii Stanów Zjednoczo­
nych. Stworzenie takiego związku stano­
wiłoby poważne niebezpieczeństwo dla 
amerykańskich imperialistów i zachwia­
łoby gospodarką Stanów Zjednoczonych 
korzystających z bogatych rezerw surow 
cowych Południowej Ameryki. Dlatego 
też dyplomacja USA podnieca rywaliza­
cję istniejącą między argentyńskim 
dyktatorem Peronem a brazylijskim pre­
zydentem Getulio Vargasem, którzy obaj 
chcleliby objąć kierownictwo przyszłej 
Unii.

Mimo Istniejących trudności, które to­
warzyszą planom powołania Unii A. B. C. 
widać, że rozwój sytuacji w krajach Po- 
łudniowej Ameryki nie idzie po linii za. 
mierzeń Stanów Zjednoczonych.

Burżuazja krajów Ameryki Łacińskiej 
rozbudowuje własny przemysł i coraz 
bardziej uniezależnia się gospodarczo od 
swych Jankesowskich opiekunów. Analiza 
sytuacji w Południowej Ameryce pozwa­
la przypuszczać, iż mimo amerykańskiej 
polityki Intryg, zamachów stanu i naci­
sków gospodarczych, kraje Ameryki Ła- 
cińskiej dążyć będą konsekwentnie do 
zdobycia pełnej niezależności gospodars 
czej 1 politycznej

TADEUSZ GOUT


